
Delegacja rządowa
Czechosłowacji 

przybyła do Warszawy
WARSZAWA (PAP)16 bm. przybyła do War- szawy delegacja rządowa Republiki Czechosłowac­kiej.Celem przyjazdu delega­cji jest przeprowadzenie ro­kowań w sprawie podpisa­nia protokołu o wymianie handlowej między Polską a CSR w roku 1956.

PODPISANIE UMÓW GOSPODARCZYCH MIEDZY 
POLSKA A JUGOSŁAWIA

Przewodmczący delegacji jugosłowiańskiej N. Minceu 
i wiceprezes Rady Ministrów PRL T. Gede podpisują 

porozumienie, GAF — fot. Baranowski

Dzięki konferencji genewskiej
jaśniejsze stały się trudności i przeszkody

stojące na drodze
dalszego złagodzenia napięcia między państwami
Końcowe oświadczenie Mołofowa w Genewie

Dzięki pomocy NRD

W Tarnowie powsłaje
nowoczesny zakład chemiczny
TARNÓW (PAP)Obok Zakładów Azotowych im. Dzierżyńskiego w Tarno­wie trwa budowa dużej fabry ki, która wytwarzać będzie fczw. kaprolaktam. Jest to pół­produkt z którego po odpowie dniej przeróbce otrzymuje się przędzę steelonową.Zakład ten powstaje w opar­ciu o pomoc Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej. Au­torem dokumentacji technicz­nej jest zespół pracowników biura, projektowego z Lipska. Na budowę nowej fabryki nad chodzą systematycznie trans­porty aparatury i urządzeń, które są dziełem załóg zakła­dów produkcyjnych NRD.Pierwsze urządzenia i apa­raty są już zmontowane. Pol­scy fachowcy pracujący przy budowie tego obiektu odbyli w NRD konsultacje z kolegami niemieckimi, którzy im udzie­lili wielu cennych rad i wska­zówek.Uruchomienie fabryki ka- *>rolaktamu w zakładach tar­nowskich przyniesie poważne korzyści naszej gospodarce. Dzięki nowej fabryce zwiększy się kilkakrotnie produkcja włókna sztucznego na pończo­chy. Ponadto zakład ten pro­dukować będzie wiele atrak­cyjnych artykułów powszech­nego użytku z tworzyw jak o- brusy, wyroby galanteryjne, kosmetyczne itp.

W zakładach tarnowskich w 
oparciu o pomoc specjalistów 
z Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej powstaje również 
nowoczesna chlorownia — po­
dobna do uruchomionej nie­
dawno w zakładach w Dwo­
rach k. Oświęcimia.

K. A. Bułganin 
i N. S. Chruszczów 
udajq się do Indii

MOSKWA (PAP)
Moskiewski korespondent 

PAP donosi:
Rano dnia 17 bm. — jak 

podaje wydział prasowy ra­
dzieckiego MSZ — przewod­
niczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin. i czło­
nek Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. S. Chrusz­
czów opuścili Moskwę u- 
dając się, na zaproszenie pre 
miera J. Nehru, z wizytą do 
Indii.

N. A. Bułganin i N. S. 
Chruszczów odbędą tę podróż 
samolotem. Trasa przelotu 
przebiegać będzie ponad naj­
wyższymi górami świata — 
Himalajami.

Konferencja nasza została na ceiu omówienie pilnych nia zaufania między pań- 
zwołana na mocy decyzji Drobiemów żvcia mipdzvna- stwami-szefów rządów czterech mo- \ Głowna sprawą, którą wy-
carstw i rozpatrywała zagad- rodoweg° oraz doprowadzę- - padło nam rozpatrzyć, była 
nienia wskazane w dyrekty- nie wspólnym wysiłKiem do sprawa bezpieczeństwa euro- 
wach uchwalonych na konfe dalszego złagodzenia napięcia pejskiego i w związku z tym 
rencji lipcowej. Miała ona międzynarodowego i umocnię kwestia niemiecka. Jest to 

____________________________________________________ zrozumiałe. Nie ma w obec­
nych czasach ważniejszego 
problemu niż problem utrwa­
lenia pokoju między naroda­
mi i odwrócenie niebezpie­
czeństwa nowej wojny. Doty­
czy to w szczególności Euro­
py, gdzie w przeszłości roz­
pętana została dwukrotnie 
wojna światowa. Właśnie z 
tego założenia wychodzili 
szefowie rządów czterech mo­
carstw. Jak widać z tekstu 
ich dyrektyw, w których po­
traktowano łącznie oba 
wspomniane zagadnienia, na 
pierwszym miejscu postawio­
no jednak sprawę bezpie­
czeństwa europejskiego.

Naturalne jest, że dla na­
rodów Europy na pierwszym 
miejscu stoi problem bezpie­
czeństwa europejskiego. Kwe 
stia niemiecka zaś jest pod­
porządkowana temu proble­
mowi. Jeśli będzie zapewnio­
ne bezpieczeństwo europej­
skie, tym samym będzie za­
pewnione również bezpie­
czeństwo narodu niemieckie­
go i powstaną maksymalnie 
korzystne warunki dla roz­
wiązania całego problemu 
niemieckiego, łącznie ze spra­
wą zjednoczenia Niemiec.

W ciągu całej konferencji 
delegacja radziecka usiłowała 
przekonać przedstawicieli 
Francji, W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych, iż należy 
przestrzegać dyrektyw sze­
fów rządów w sprawie za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. W tym celu przed­
stawiliśmy projekt podstawo­
wych zasad ogólnoeuropej­
skiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie. 
Wskazaliśmy, że montowanie 
ugrupowań militarnych w ro­
dzaju bloku północno-atlan­
tyckiego i unii zachodnio­
europejskiej nic dobrego nie 
przyniesie. Tego rodzaju ak­
cja zmusza również inne pań 
stwa europejskie do two­
rzenia swoich ugrupowań. 
Jedynie system bezpieczeń­
stwa zbiorowego obejmu­
jący wszystkie państwa 
europejskie bez względu na 
różnice ich ustroju spo­
łecznego i państwowego, mo­
że odpowiadać interesom po­
koju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Jeśli niektóre państwa 
zachodnie nie są jeszcze go­
towce do utworzenia organi­
zacji bezpieczeństwa zbioro­
wego dla całej Europy, można 
byłoby zacząć od paktu bez- 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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OKOPOISKI
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W ostatnim dniu konferencji genewskiej

mocarstw
propozycje

Ministrowie czterech
omawiali radzieckie
w sprawie bezpieczeństwa Europy

i zjednoczenia. Niemiec
SZESNASTE POSIEDZENIE MINISTRÓW SPRAW 

ZAGRANICZNYCH ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, USA, 
ANGLII I FRANCJI ROZPOCZĘŁO SIĘ DNIA 16 BM. 
O GODZ. 11.30 CZASU ŚRODKOWO-EUROPEJSKIE- 
GO. PRZEDMIOTEM POSIEDZENIA BYŁO OMÓWIE­
NIE WCZORAJSZEJ PROPOZYCJI DELEGACJI RA­
DZIECKIEJ W SPRAWIE PIERWSZEGO PUNKTU 
PORZĄDKU DZIENNEGO KONFERENCJI — BEZ­
PIECZEŃSTWO EUROPY A NIEMCY.

GENEWA (PAP)

lepszyć tekst propozycji ra- z tymi dyrektywami i duchem 
dzieckiej i rfczynić ją bardziej Genewy. Będziemy się oczywi- 
precyzyjną i bardziej wyczer- ście liczyli z faktem, że pan 
pującą, jeśli chodzi o oświet- Pinay nie uważa za aktualne 
lenie wszystkich stron próbie- uzgodnienia stanowiska w 
mu. Istnieją oczywiście także sprawach dotyczących bezpie- 
trudności techniczne, w tym czeństwa, chociaż istnieją od 
również brak czasu, abyou- po Wiednie porozumienia mię- 
zgodnie odpowiednie zmiany, dzy naszymi czterema pań 
Nie sądzę jednak, by można stwami, osiągnięte na konfe- 
było usprawiedliwić trudno- rencji genewskiej.
ściami technicznymi odmowę Najjaśniej powiedziałnim Związek Radziecki w pel- osiągnięcia porozumienia

niSerdsprawZzagraińczn^h sko wobec kwestii zjednoczę- tYNaw^ując do oświadczenia StwOzw^z°kuPzItvmaCmoiświń,d 
“ W związku z tym-oswiad

skusń sekretarz stanu US1 czeństwa, a w szczególności Wypowiedź pana ______
Tnhn Foster Dnlles na sPrawy dotyczące Niemiec, można było zrozumieć w tvmJ 6 . ‘ . NATO i układu brukselskiego, sensie, że nie doszliśmy jeszcze

Wczoraj — oświadczył on dowodzi, że istnieją jeszcze do porozumienia co do ogól-

Mołotow r— przedstawił swe 
stanowisko pan Macmillan.

W związku z tym — oświad 
czył w zakończeniu Mołotow 

Pinava — delegacja radziecka może 
,v wyrazić ubolewanie z powo­

du tego, że nie mogliśmy o- 
siągnąć porozumienia w spra

— delegacja radziecka zgłosi- między nami poważne rozbież- nych celów. Wydaie mi się wach Podstawionych w pro 
łn. abv ministro- •__________ L, „ _ , * UOZYcii delesraeii radzieckie!.pozycji delegacji radzieckiej, 

przyjmuje ona do wiadomo­
ści oświadczenia złożone tu­
taj w tej sprawie.

Na tym posiedzenie się za­
kończyło.

Posiedzenie końcowe mini- 
zachod- wychodziliśmy z założenia, że strów spraw zagranicznych

ła propozycje, aby ministro- ności co do istotnych zagad- jednak, że zapomniał on o dv 
wie spraw zagranicznych czte- nień. rektywach szefów rządów, u-
rech mocarstw zadokumento- dulles wyrazi} obawę że chwalonych na konferencji wali zbieznosc stanowisk wo- ^unes wyrazu ooawę, ze ki , Dvrektv-
bpp szeresru ważnveh urobię- propozycja radziecka mogła- w npcu. rryreKiyDec szeregu waznytn proDie- g mylne wrażpnie wy te odzwierciedlają ogólnemow dotyczących bezpieczen- wywołać mylne wrażenie, którvch nasze r za-siwa eiiirftneiskie°-o Nie iimo- ponieważ nie odzwierciedla ceie, co ao Ktorycn nasze rzą- stwa europejSKieso. mię lgno dosiateeznvm stnnniu dy osiągnęły porozumienie —
ruję faktu, ze uwidoczni! się ona ciosvatecznym stopniu wvcł.odzi|iśmv z założenia że 
newien nuraleli-m w naszvm poglądu mocarstw zachód- wycnoaziiismy z zaiozenia, ze
Sieciu tychprobfemów i nich’ iż nie może być bezpie- nasza Propozycja zgodna jest rozpoczęło się o godz. 15. 
pomniejszam znaczenia tego czeństwa w warunkach po- 
faktu. Pierwszy zwróciłem u- dziah\ Niemiec, jak również 
wagę na tę zbieżność stano- Pę>Sj^du mocarstw zachod- 
wisk, kiedy analizowałem mxch na znaczenie, dla ich 
wspólne elementy w propozy- własnego bezpieczeństwa i dia 
cjach mocarstw zachodnich i bezpieczeństwa innych kra- 
w drugiej propozycji Związku
Radzieckiego. Muszę jednak N\TO i układ brukselski.

,£SS mumat

Przemówienia ministrów mocarstw zachodnich
na końcowym posiedzeniu w Genewie

Komunikat końcowy konferencji
ministrów spraw zagranicznych

w Genewie
GENEWA (PAP)

Dnia 16 bm. ogłoszono tu następujący komunikat 
końcowy konferencji ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw:

—• Zgodnie z dyrektywą uchwaloną przez czterech 
szefów rządów po spotkaniu w Genewie w lipcu br., 
ministrowie spraw zagranicznych Republiki Francu­
skiej, Wielkiej Brytanii, Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i Stanów Zjednoczonych spotkali 
się w Genewie w dniach 27 października — 16 listopa­
da 1955 roku. Przeprowadzili oni szczerą i wyczerpu­
jącą dyskusję nad trzema zagadnieniami, których roz­
patrzenie zostało im powierzone we wspomnianej dy­
rektywie, a mianowicie:

1. bezpieczeństwo europejskie i Niemcy,
2. rozbrojenie oraz
3. rozwój kontaktów między Wschodem a Zachodem.
Mmistrowie spraw zagranicznych postanowili zlo- 

zyc odnośnym szefom rządów sprawozdanie z wyni­
ków swych obrad i zalecić załatwienie w drodze dyplo­
matycznej sprawy przyszłego biegu dyskusji ministrów 
spraw zagranicznych.

dział on, że zbieżność punktów 
widzenia na problem bezpie­
czeństwa europejskiego, o któ 
rej mówi się w propozycji ra­
dzieckiej, jest czysto formal­
na i pozorna. Tylko wówczas, 
kiedy dojdziemy do porozu­
mienia w sprawie ogólnego 
podejścia do celów, które na­
leży osiągnąć, ta zbieżność 
punktów widzenia nabierze 
pewnego sensu i umożliwi 
nam prowadzenie konstruk­
tywnej pracy.

Macmillan ograniczył się do 
stwierdzenia, iż nie może nic 
dodać do oświadczeń Dullesa 
i Pinaya, z którymi rząd an­
gielski całkowicie się zgadza.

W. M. Mołotow oświadczył, 
że delegacja radziecka nie wi 
dzi potrzeby powracania do 
szczegółów zawartych w do­
kumencie przedstawionym 
konferencji do rozpatrzenia.

Pan Dulles powiedział — 
zaznaczył Mołotow — że w do­
kumencie tym podkreślono za­
równo punkty zbieżne w sta­
nowiskach czterech mocarstw, 
jak i te ważne problemy, co 
do których istnieją rozbieżno­
ści.

Jest to całkowicie słuszne. 
Nikt nic neguje, że można u-

GENEWA (PAP) ścić do wolnych wyborów w
lima l‘> bm. odbyło się pod przewodnictwem ministra Niemieckiej republice De- 

Mołotowa końcowe posiedzenie konferencji ministrów mokratycznej i połączył to z 
spraw zagranicznych Francji, Anglii, ZSRR i USA. wypadem pod adresem kra-

Ministrowie uzgodnili tekst komunikatu o konferencji, jów demokracji ludowej. Zda 
Następnie szefowie delegacji Dulles, Pinay, Macmillan niem Dullesa, stanowisko 
i Mołotow wygłosili przemówienia, końcowe. rzedli ra*dzieckiego w tej

Przemówienie Dullesa odbije się na zaufaniu, do
« . . * n , , , . . którego konferencja lipcowa
Sekretaiz stanu USA Dul- było zjednoczenie Niemiec, na najwyższym szczeblu prag

les scharakteryzował wyniki, bez którego, naszym zdaniem, nęła się przyczynić", 
jakie, jego zdaniem, przjnio- nie może być trwałego poko- Przechodząc do następnego 
si-i. konferencja w zakresie ju wr Europie. Związek Ra- punktu porządku dziennego
każdego z trzech punktów dziecki nie uczynił najmniej- konferencji __ do kwestii
porządku dziennego. Nawią- szego wysiłku, by temu za- rozbrojenia — Dulles oświad- 
zując do punktu pierwszego dość uczynić. Delegacja ra- czył, że dyrektywy szefów

do sprawy bezpieczeństwa dzieęka nie chciała dyskuto- rządów powierzyły ministrom 
europejskiego i problemu nie- wać nad naszą propozycją w spraw zagranicznych tvlko 
mieckiego — mówca przy- sprawie zjednoczenia Nie- swego rodzaju „rolę nadzo- 
pomniał propozycje zgłoszę- mieć, ani też nie przedstawi- rowania i popierania" prac 
ne przez delegacje zachodnie la własnej propozycji w spra- podkomisji rozbrojeniowej 
i twierdził, że o wartości tych wie zjednoczenia. Delegacja ONZ.
propozycji świadczy fakt, że radziecka powoływała się na ...........................
ZSRR znalazł w nich wiele rzekome przeszkody — po- Niemniej jednak jestem 
momentów, z którymi mógł wiedział Dulles — na drodze Przękona«y — powiedział 
się zgodzić. Wystąpiło rów- do zjednoczenia Niemiec, ta- Du,Ies — ze nasze dyskusje 
nież na jaw — utrzymywał kie jak NATO i unia zachód- na. tfmat rozbrojenia były 
Dulles — że niebezpieczeń- nio-europejska. Jednakże nie P°.zy\eczne- Mam nadzieję, że 
stwo nie jest główną przy- oświadczyła ona ani razu, że , iękl, delegacja radziec- 
czyną, dla której ZSRR nie zgodzi się na zjednoczenie ka uświadomiła sobie szcze- 
zgadza się na zjednoczenie Niemiec, jeśli nawet te rze- 2a™iarów USA. Wyjaś-
Niemiec. Jednakże niezbęd- korne przeszkody zostaną u- uilismy, ze gotowi jesteśmy 
ną przesłanką naszej propo- sunięte. dązye do redukcji zbrojeń,
zycji w sprawie bezpieczeń- Mówca twierdził, że delega Pra£uiemy jednak redukcji,, 
stwa — zaznaczył Dulles — cja radziecka nie chce dopu- (Dokończenie na str. 3)



ie ministra Mołotowa w Genewie
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)
pieczeństwa dla części Euro­
py, z udzialent obu istnieją­
cych państw niemieckich o- 
raz tych krajów europejskich, 
które już obecnie gotowe są 
przystąpić do tej organizacji. 
Dyrektywy szefów państw za­
wierają wręcz wyraźną wy­
tyczną również w tej sprawie. 
Przedstawiliśmy też inne pro­
pozycje w tym samym celu, 
jednakże porozumienia nie 
osiągnięto.

Ze strony przedstawicieli 
USA, Francji i W. Brytanii 
wystąpiła na jaw tendencja, 
która bynajmniej nie odpo­
wiada postanowieniom sze­
fów rządów. Domagano się 
od nas zgody nie tylko na re- 
militaryzację Niemiec za­
chodnich — która jest już w 
toku po układach paryskich 
— lecz także na remilitary- 
zację Niemiec wschodnich o- 
raz na włączenie całych Nie­
miec do militarnych ugrupo­
wań państw zachodnich. 
Wszystko to proponowano 
dokonać w drodze odpowied­
nich wyborów ogólnoniemiec 
kich według tzw. „planu 
Edena“. Propozycja taka nie 
mogła się spotkać z popar­
ciem wszystkich uczestników 
konferencji.

Rozwiązanie problemu nie­
mieckiego, zjednoczenie Nie­
miec wiążą się z kwestią, ja­
ką drogą powinien odbywać 
się rozwój zjednoczonych 
Niemiec: czy drogą prze­
kształcenia ich w państwo 
militarystyczne, i to włączo­
ne do militarnych ugrupo­
wań niektórych państw, czy 
też niają one rozwijać się ja­
ko państwo miłujące pokój i 
demokratyczne, nie biorące 
udziału w żadnych blo­
kach militarnych i współ­
pracujące z innymi państwa­
mi w dziele utrwalenia poko­
ju. Kto uchyla się od odpo­
wiedzi na to pytanie, ten ha­
muj e rozwiązanie problemu 
niemieckiego.

Zmuszeni jesteśmy wyrazić ubo­
lewanie z powodu tego, że nie 
zdołaliśmy na naszej konferencji 
osiągnąć właściwego podejścia do 
problemu niemieckiego. Aczkol­
wiek o Niemczech przedstawicie­
le mocarstw zachodnich wiele i 
chętnie mówili, to jednak nie zgo­
dzili się oni nawet na wysłuchanie 
przedstawicieli narodu niemiec­
kiego, odrzucając naszą propozy­
cję w sprawie zaproszenia przed­
stawicieli Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Faktu tego 
niczym nie można usprawiedliwić. 
Dyskusja nad problemem niemiec­
kim była skazana na niepowodze­
nie już bodaj z tego powodu, że 
odbyła się bez udziału Niemców, 
bez udziału przedstawicieli ' za­
równo Zachodu jak i Wschodu.

Z drugiej strony propozycje 
trzech mocarstw zachodnich były 
wyraźnie sprzeczne z obecną* sy­
tuacją w Niemczech i z interesa­
mi zapewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Nie można obecnie rozwiązać 
problemu niemieckiego, jeśli się 
jednocześnie pomija fakt istnienia 
dwóch państw niemieckich ó od­
miennych strukturach społecznych. 
Nie wolno ignorować rzeczywisto­
ści. Fiasko prób pochłonięcia 
Niemiec wschodnich przez Niem­
cy zachodnie jest dla wszystkich 
jasne. Mimo to jednak propozycje 
trzech mocarstw zachodnich spro­
wadzały się właśnie do pochłonię­
cia Niemiec wschodnich przez 
Niemcy zachodnie za pośrednic­
twem „planu Edena". Tego ro­
dzaju rachuby są całkowicie bez­
podstawnie.

Jesteśmy za zjednoczeniem Nie­
miec w drodze wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich. Nie możemy 
ustosunkować się pozytywnie do 
planów remilitaryzacji jakiejkol­
wiek części Niemiec, a tym bar­
dziej całych Niemiec, ani ich włą­
czenia do ugrupowań militarnych 
wymierzonych przeciwko ZSRR 
i innym państwom miłującym po­
kój.

Przedstawiono nam plan zjedno­
czenia Niemiec, który pomijał na­
czelne zadanie — zadanie zjedno­
czenia Niemiec jako pokojowego 
i demokratycznego państwa. Zgło­
szony został projekt propozycji, 
w myśl której samo zjednoczenie 
Niemiec uzależniono od remilita­
ryzacji całyóh Niemiec oraz odf 
przynależności do tyloku północno­
atlantyckiego nie tylko Niemiec 
zachodnich, oo Już nastąpiło, lecz 
również Niemiec wschodnich, prze 
ciwko czetńu zdecydowanie wy­
stępuje Niemiecka Republika De­
mokratyczna.

Wszystko to czyniono rzekomo 
w zgodzie z dyrektywami szefów

rządów, aczkolwiek plany i pro­
pozycje tego rodzaju w kwestii 
niemieckiej są z gruntu sprzeczne 
zarówno z wymogami bezpieczeń­
stwa europejskiego jak i z inte­
resami narodu niemieckiego. Tym­
czasem w dyrektywach szefów 
rządów stwierdza się, że rozwiąza­
nie kwestii niemieckiej i zjedno­
czenie Niemiec powinno nastąpić 
„Zgodnie z interesami narodu nie­
mieckiego oraz z wymogami bez­
pieczeństwa europejskiego'*.Do czego doprowadziła dys­kusja nad zagadnieniem bez­pieczeństwa europejskiego i Niemiec?

Dyskusja wykazała, że zaga­
dnienie bezpieczeństwa euro­
pejskiego jest dla wszystkich 
narodów Europy sprawą nader 
doniosłą i że bez rozwiązania 
tej sprawy nie można tak­
że rozwiązać kwestii nie­
mieckiej. Wykazała ona zara­
zem, że można zapewnić bez­
pieczeństwo europejskie rów­
nież przy istnieniu dwóch 
państw niemieckich. Koniecz­
ne jest jednak w tym celu od­
rzucenie planów remilitaryza­
cji Niemiec — bądź układów 
paryskich, bądź też nowych, 
daleko idących zamierzeń, któ 
re obejmują nie tylko Niemcy 
zachodnie, lecz i wschodnie.Dyskusja wykazała również, że rozwiązanie kwestii niemiec kiej powinno stać się przede wszystkim sprawą samych Niemców i że bez udziału Niemców rozpatrzenie kwestii niemieckiej w ogóle nie może być owocne.Wszystko to dowodzi, że pro pozycja Niemieckiej Republi­ki Demokratycznej w sprawie utworzenia Rady Ogólnonie- mieckiej, ^zawarta w orędziu rządu NRD do naszej konfe­rencji jest aktualna i całkowi­cie słuszna. Utworzenie rady ogólnoniemieckiej złożonej z przedstawicieli parlamentów obu państw niemieckich nie naruszy interesów żadnego z istniejących obecnie państw niemieckich, ani też nie powin no naruszać stosunków spo­łecznych istniejących w Nie­mieckiej Republice Demokra­tycznej lub w Niemieckiej Re­publice Federalnej.

Trzeba, aby przedstawiciele 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej przystąpili 
wreszcie do wspólnego omó­
wienia wszystkich problemów 
nurtujących naród niemiecki; 
trzeba, aby rozpoczęły się zbli­
żenie i współpraca między 
NRD i NRF. Bez tego nie mo­
żna przygotować zjednoczenia 
Niemiec. Nie powinniśmy

W środę o godz. 12.15 odbyły się 
konferencje prasowe trzech rzecz­
ników zachodnich, na których zło­
żyli oni krótkie sprawozdania z 
przedpołudniowego posiedzenia. O- 
kazało się, że na tym posiedzeniu 
ministrowie zachodni odrzucili o- 
statni wniosek min. Mołotowa w 
sprawie bezpieczeństwa Europy i 
problemu Niemiec.

Wniosek ten, znany czytelnikom 
z wczorajszych gazet, zredagowany 
był w Ś^osób niezwykle ostrożny i 
uwypuklał w 6 punktach jedynie te 
sprawy, co do których poprzednie 
wystąpienia wszystkich ministrów 
wykazały zgodność poglądów 
Wschodu i Zachodu. Jednakże na­
wet ten kompromisowy wniosek 
został odrzucony.

Dlaczego? Rzecznicy zachodni po­
spieszyli z odpowiedzią: dlatego 
ministrowie Ameryki, Anglii i Frań 
.Cji odrzucili wniosek ZSRR, bo nie 
prowadzi on do zjednoczenia Nie­
miec. Wiadoyno jednak, że przez 
termin zjednoczenia Niemiec mo­
carstwa zachodnie rozumieją wchło 
nlęćie NRD przez Niemiecką Repu­
blikę Federalną.

Takie stanowisko, choć bronione 
do upadłego przez panów Dullesa, 
Macmillana i pinaya, pozostaje w 
rażącej sprzeczności z interesami 
ich własnych narodów, z bezpie-’ 
czeństwem Europy i z coraz bar­
dziej licznymi głosami opinii pu­
blicznej na Zachodzie.

O godz. 3 po południu zaczęło się 
ostatnie posiedzenie ministrów. 

Wkrótce do Domu Prasy napływać 
zaczęły teksty ich przemówień.

Jako pierwszy dostarczono tekst 
mowy amerykańskiego sekretarza 
stanu Dullesa. Pominę w tej chwili 
jego niewybredne ataki na kraje 
demokracji ludowej, nie poparte

przedstawiać sprawy w ten 
sposób, jakoby Amerykanie, 
Francuzi, Anglicy czy Rosja­
nie byli bardziej zainteresowa­
ni w rozwiązaniu kwestii nie­
mieckiej niż sami Niemcy. Tyl 
ko wówczas sprawa rozwiąza­
nia kwestii niemieckiej posu­
nie się naprzód, kiedy sami 
Niemcy zajmą się tym proble­
mem, zaś Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, Francja i 
W. Brytania będą im pomaga­
ły. Wówczas stworzone zosta­
ną warunki zjednoczenia Nie­
miec i jednolite Niemcy odro­
dzą się jako państwo rzeczy­
wiście pokojowe i demokratycz 
ne. •Omówienie problemu bezpie czeństwa europejskiego i Nie­miec nie doprowadziło nas je­szcze do uzgodnionych wnio­sków. Żywimy jednak nadzie­ję, że dyskusja ta przyniesie korzyść, że rozwiązanie tych problemów nie będzie się prze wlekać, że osiągniemy uzgod­nione wnioski i decyzje.Konferencja poświęciła wie­le uwagi problemowi rozbro­jenia. Problem ten dotyczy naj żywotniejszych interesów wszy stkich narodów.Być może, że narody całego świata niczego tak bardzo nie pragną, jak położenia kresu wyścigowi zbrojeń. Nie można także negować, że od takich państw, jak Stany Zjednoczo­ne, Związek Radziecki. W. Bry tania i Francja oczekuje się re alnych kroków zmierzających do zapobieżenia wojnie atomo­wej. Nie wysłuchać głosu na­rodów znaczy to zawieść zau­fanie miłujących pokój ludzi całego świata.W dyrektywach szefów rzą­dów w sprawie rozbrojenia dano wyraz dążeniom do usu­nięcia groźby wojny i do zmniejszenia ciężaru zbrojeń. Zgodnie z tym ministrom spraw zagranicznych polecono zbadać wyniki pracy komisji rozbrojeniowej. Wziąć pod u- wagę poglądy i propozycje wysunięte na konferencji sze­fów rządów i omówić kwestie, czy nie można podjąć dalszej pożytecznej inicjatywy w dzie dżinie rozbrojenia. Nie może­my jednak pochwalić się osią­gniętymi wynikami.

Wystarczy zapoznać się z 
propozycją, jaka wniesiona zo 
stała w tej sprawie w imieniu 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. W pro­
pozycji tej nie ma ani słowa 
o zaprzestaniu wyścigu zbro­
jeń. Nie mówi się nic o reduk 
cji zbrojeń. Przemilcza ona w

PO KONFERENCJI
(Dalekopisem z Genewy)

Komunikat końcowy z konferencji genewskiej nie pozostawia 
żadnych wątpliwości, że konferencja nie spełniła pokładanych w 
niej nadziei i nie wykonała dy rektyw wielkiej czwórki.

Dlaczego tak się stało? Kto jest za to odpowiedzialny? Może re­
lacja z ostatniego dnia konferencji da w pewnej mierze odpo­
wiedź na te pytania.

zresztą przez jego kolegów z An­
glii i Francji. Nie mają one nic 
wspólnego z tematem obrad konfe­
rencji genewskiej i przeznaczone 
są wyłącznie na wewnętrzny uży­
tek amerykański.

Jeśli zaś idzie o merytoryczną ar­
gumentację Dullesa, to sprowadza 
się ona znów niemal wyłącznie do 
sprawy zjednoczenia Niemiec. Pod 
tym względem wywody jego zupeł­
nie nie liczą się z opiniami, ogło­
szonymi w ostatnich dniach przez 
najpoważniejszych publicystów a- 
merykańskich, jak np. Lippmana 
czy Harscha.

Obaj wymienieni komentatorzy 
przyznali, że zjednoczenie Niemiec 
jest w chwili obecnej niemożliwe i 
że wobec tego szukać należy no­
wych dróg prowadzących do bez­
pieczeństwa Europy. Wobec takich 
poglądów głoszonych nawet w A 
meryce, stwierdzić należy, że ob­
stawanie Dnllesa przy postulacie 
zjednoczenia Niemiec było właści­
wie równoznaczne ze storpedowa­
niem jakiegokolwiek postępu w 
pierwszym i najbardziej istotnym 
punkcie porządku dziennego kOn 
ferencji — w sprawie bezpieczeń­
stwa Europy i problemu Niemiec.

Po pół godzinie otrzymaliśmy 
tekst wystąpienia angielskiego mi­
nistra Macmillana. Wystąpienie to, 
zredagowane w tonacji umiarko­
wanej, różni się korzystnie od „ka­
waleryjskiej" mowy Dullesa. Jed­
nakże także Macmillan zapewnia,

ogóle konieczność zakazu bro­
ni atomowej, chociaż Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
wypowiedziała się za tym już 
w 1946 roku.Ostatnio rząd USA. a potem rządy Wielkiej Brytanii i Frań cji, weszły na drogę rewizji swych dawniej zajętych stano wisk wobec kwestii redukcji zbrojeń i zakazu broni atomo­wej. Odmawiają one rozważe­nia posunięć w kierunku roz­brojenia. Co więcej, mocar­stwa zachodnie zajęły na kon­ferencji stanowisko' wręcz sprzeczne z dyrektywami sze­fów rządów. Wbrew tym jas­nym dyrektywom usiłow’ano tutaj przedstawić sprawę tak, jak gdyby niemożliwe było w chwili obecnej urzeczywistnie­nie ogólnego programu rozbro jenia oraz proponowano ogra­niczyć się do ustanowienia kontroli i inspekcji bez podję­cia żadnych kroków w kierun­ku zredukowania zbrojeń. Ta­kie podejście do sprawy roz­brojenia nie może dać pozy­tywnych wyników.

Stanowisko Związku Radziec 
kiego jest jasne i konsekwent­
ne. Wychodzimy z«, założenia, 
że głównym zadaniem w dzie­
dzinie rozbrojenia jest realiza­
cja praktycznych posunięć w 
kierunku zaprzestania wyścigu 
zbrojeń, uwolnienia narodów 
od groźby wojny atomowej. 
Cel ten można osiągnąć jedy­
nie w drodze ścisłego wykony­
wania jednomyślnie powzię­
tych poprzednio przez ONZ u- 
chwał o konieczności zawarcia 
konwencji międzynarodowej, 
która przewidywałaby poważ­
ną redukcję wszystkich zbro­
jeń i zakaz broni atomowej z 
ustanowieniem kontroli mię- 
dzynarodoweiWszystko to znalazło wyraz w propozycjach rządu radziec­kiego z 10 maja br. Nie jest rzeczą przypadku, że propozy­cje te coraz bardziej popiera­ne są we wszystkich krajach.Związek Radziecki wychodzi z założenia, że także w obec­nej sytuacji istnieją możliwo­ści osiągnięcia poważnych suk cesów w dziedzinie rozbroje­nia, w tym również w kwestii usunięcia niebezpieczeństwa nagłego ataku atomowego. W dzisiejszych warunkach, tj. za­nim będzie zawarta powszech na konwencja przewidująca całkowity zakaz broni atomo­wej, ogromne znaczenie miało­by moralno-polityczne potępię nie stosowania broni atomowej i wodorowej. Gdyby takie mo­ralno-polityczne potępienie zo­stało uchwalone przez Organi­zację Narodów Zjednoczonych z inicjatywy reprezentowanych tu czterech państw7, niesposób byłoby się z tym nie liczyć.

Celowi temu odpowiadają 
także nasze propozycje, aby

że bez zjednoczenia Niemiec nie 
ma bezpieczeństwa w Europie. 
Macmillan z naciskięm reklamuje 
„gwarancje" zachodnie, zaofiaro­
wane Związkowi Radzieckiemu. 
Gwarancje te, jak wiadomo, miały­
by zacząć obowiązywać po wstąpie­
niu zjednoczonych Niemiec do pak 
tu atlantyckiego.

iemal jednocześnie z tekstem 
mowy Macmillana nadszedł do

Domu Prasy „Manchester Guar­
dian" ze środy. W artykule wstęp 
nym tego — poważanego z pewno­
ścią przez Macmillana — dziennika/ 
przeczytaliśmy, że zachodnie pro­
pozycje w sprawie bezpieczeństwa 
miały charakter „farsowy". Ze by­
ły one nie do przyjęcia przez ZSRR 
i że były „nieszczere i w złym gb- 
ście"... I

O godz. 18.50 otrzymaliśmy kilkju- 
nastowierszowy tekst komunikatu 
końcowego. Jednocześnie zaczęły 
się ostatnie konferencje prasowe. 
-'Dowiedzieliśmy się na nich, Jaka 
była treść wystąpień ministrów Pi­
naya i Mołotowa, który przewodni­
czył na ostatnim posiedzeniu i prze 
mawiał jako ostatni.

Min. Plnay przyłączył się bez ża­
dnych zastrzeżeń do wywodów Dul 
lesa i Macmillana. Również on u- 
pomina się przede wszystkim o zje­
dnoczenie Niemiec i o przekazanie 
nacjonalistom zachodnio-niemiec­
kim NRD.

Jeden z francuskich dziennikarzy 
zwrócił uwagę na to, że ostatnie 
pozakonferencyjne spotkanie Pi­

Stany Zjednoczone, Związek 
Radziecki, Wielka Brytania i 
Francja oświadczyły, że nie u- 
żyją pierwsze broni atomowej 
i wodorowej. Ogromne jest 
znaczenie takiego aktu dla u- 
mocnienia zaufania między 
państwami, dla wybawienia 
narodów od strachu przed a- 
takiern atomowym.Proponowaliśmy również, by nasza konferencja oświadczy­ła jednomyślnie, że cztery mo­carstwa w stosunkach wzajem nych będą się powstrzymywa­ły od użycia siły zbrojnej i bę­dą rozwiązywały rozbieżności jakie między nimi zachodzą lub mogą się wyłonić, tylko w drodze pokojowej.Niestety trzy mocarstwa za­chodnie nie przyjęły żadnej z tych propozycji, wskutek cze­go jesteśmy zmuszeni zakoń­czyć konferencję bez prak­tycznych rezultatów w tej do­niosłej sprawie.Okoliczność ta jednak nie może mieć wpływu na naszą stanowczą wolę obrony spra­wy rozbrojenia również w przyszłości. Związek Radziec­ki będzie nadal dążył z całą wytrwałością i konsekwencją do«położenia kresu wyścigowi zbrojeń i do usunięcia niebez­pieczeństwa wojny atomowej.Muszę nawiązać również do trzeciego punktu porządku dziennego — do sprawy roz­woju kontaktów między Wscho dem a Zachodem.

Delegacja radziecka przed­
stawiła propozycje zmierzają­
ce do zniesienia barier między 
Wschodem a Zachodem, które 
hamują rozwój handlu i sto­
sunków gospodarczych, stano­
wiących realną bazę umacnia­
nia wszelkich innych kontak­
tów między narodami. Delega­
cja radziecka zgłosiła również 
szereg propozycji w sprawie 
rozwoju kontaktów w dziedzi­
nie kultury, nauki, prasy, ra­
dia, sztuki, sportu, turystyki 
itd.

Jednakże delegacja radziec­
ka nie uzyskała poparcia ze 
strony delegacji USA, Anglii i 
Francji, których propozycje 
odbiegły od owego ducha 
współpracy, jaki charaktery­
zował dyskusję nad zagadnie­
niem kontaktów na lipcowej 
konferencji szefów rządów w 
Genewie.

Delegacja radziecka uważa, 
że istniała dobra podstawa do 
osiągnięcia porozumienia w 
tej sprawie gdyby wszyscy u- 
czestnicy konferencji kierowali 
się dyrektywami szefów rzą­
dów i przestrzegali zasady nie­
ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne innych państw. Zgodnie z 
tym właśnie zgłaszała swe pro­
pozycje delegacja radziecka.Sądziliśmy, że we wszyst­kich wspomianych dziedzinach można było doprowadzić do

naya w Genewie było z delegacją 
mieszkańców Alzacji i Lotaryngii. 
Nie wiemy oczywiście, jaka była 
treść tego spotkania, ale domyślić 
się można, że mowa tam była m. 
in. o mllitaryzmie niemieckim i o 
żądaniach niemieckich odwetow­
ców. Spotkanie to odbyło się o 
godz. 12.45, ale w przemówieniu 
francuskiego ministra, wygłoszo­
nym po kilku godzinach, nie zna­
leźliśmy żadnych śladów troski o 
to, by militaryzm niemiecki znów 
nie zagroził Francji...

Gdy zaś min. Pinay tak energicz­
nie upomina się o wolnie wybory w 
Niemczech, warto przypomnieć, że 
w tym samym czasie jego koledzy 
robią w Paryżu wszystko, by przez 
odpowiednie kombinacje wyborcze 
z góry zniekształcić i sfałszować 
wynik wyborów we Francji.

Przekonywającej i jasnej argu­
mentacji min. Mołotowa nie będę 
tu powtarzał; czytelnicy znajdą je­
go przemówienie na innym miej­
scu.
/ dy korespondencja ta dotrze do 

czytelników, ministrowie
spraw Zagranicznych już będą w 
drodze do swych stolic. Panowie
Dulles, Macmillan i Pinay przeko­
nają się tam, że łatwiej im było od­
rzucić w Genewie wnioski i postu­
laty min. Mołotowa, niż przekreś­
lić te same postulaty, wysuwane 
przez narody ich krajów. Przeko­
nają się oni, że walka o odpręże­
nie międzynarodowe trwa i trwać 
będzie ze wzmożoną siłą.

Walki tej nie może zahamować 
postawa mocarstw zachodnich na 
obecnej konferencji. Mogły one 
uniemożliwić powzięcie konkret­
nych uchwał przez ministrów 
spraw zagranicznych, ale nłe mo­
gą zagłuszyć głosu narodów, pra­
gnących pokoju i bezpieczeństwa.

Grzegorz Jaszuński

zbliżenia poglądów między czterema delegacjami. Należa­łoby oczywiście dać temu wy­raz w uzgodnionej uchwale, kontynuując prace nad inny­mi, nie uzgodnionymi zagad­nieniami spośród których wie­le moża byłoby omówić w to­ku dwustronnych rozmów mię dzy krajami zainteresowany­mi.Niemniej jednak delegacje trzech mocarstw zachodnich w dalszym ciągu nalegały na przyjęcie takich propozycji, które w całej rozciągłości na­leżą do kompetencji odnośnych państw, będąc ich sprawą we­wnętrzną, i które, rzecz jas­na, nie mogły być przedmio­tem dyskusji na tej konferen­cji.Uważamy nadal, że przedy­skutowanie sprawy kontaktów na obecnej konferencji dopo­może w przyszłości dó opraco­wania uzgodnionych uchwał. Rząd radziecki nie oczekując na takie uchwały będzie prak­tycznie rozwijał kontakty z tymi krajami, które do tego dążą. Spodziewamy się pozy­tywnych wyników pod tym względem, zgodnie ze wspól­nymi celami rozszerzenia sto­sunków międzynarodowych.Przywiązujemy dużą wagę do rezultatów genewskiej kon­ferencji szefów rządów, która była odbiciem powszechnego dążenia narodów do rozłado­wania napięcia w stosunkach międzynarodowych. Po konfe­rencji tej Związek Radziecki poczynił j. ż szereg nowych kro ków zmierzających do zmniej szenia napięcia międzynarodo­wego i utrwalenia zaufania między państwami, zgodnie z duchem Genewy. Związek Ra­dziecki również w przyszłości będzie kontynuował tę polity­kę wraz z tymi, którym drogie są interesy pokoju i współpra­cy między narodowej.
Obecna konferencja mini­

strów spraw zagranicznych za 
kończyła się bez podjęcia .ja­
kichkolwiek istotnych uchwał. 
Wykazała ona, że każdy krok 
naprzód na drodze do dalsze­
go złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego połączony jest 
ze znacznymi trudnościami, z 
przezwyciężaniem przeszkód i 
nastrojów, które nierzadko po 
wodują, że sprawa zamiast po 
sunąć się naprzód — cofa się. 
Również dziś mogliśmy niekie­
dy zaobserwować pewne rze­
czy nie tchnące bynajmniej du 
chem Genewy. Ałe kto postę­
puje w ten sposób, ten może 
dojść do sytuacji zbliżonej do 
izolacji, a nie do poprawy swej 
pozycji wśród narodów świa­
ta. Równocześnie konferencja 
przyczyniła się do skupienia 
uwagi szerokich kół opinii pu­
blicznej na najżywotniejszych 
problemach naszych czasów. 
Fakt ten nic może nie mieć po 
zytywnych skutków.Obecnie jaśniejsze się stały nie tylko przeszkody, lecz i sze rokie możliwości pomyślnego rozwiązania takich problemów jak zapewnienie bezpieczeń­stwa europejskiego, rozbroje­nie, rozwiązanie kwestii nie­mieckiej, rozszerzenie stosun­ków gospodarczych i kultural­nych między Wschodem a Za­chodem i in. Jesteśmy przeko­nani, że obecna konferencja przyniesie pożytek sprawie roz woju współpracy międzynaro­dowej i dalszego zmniejszenia napięcia międzynarodowego.
Z Paryża donoszę:

Rada Republiki
ponownie odrzuciła
rządowy projekt
ordynacji wyborczej

PARYŻ (PAP)Jak donosi agencja AFp, Ra­da Republiki, po całodziennej debacie, odrzuciła we wtorek 231 głosami przeciwko 50, rzą­dowy projekt ordynacji wybór czej. Jak wiadomo, projekt ten zaaprobowało w sobotę po raz drugi Francuskie Zgromadze­nie Narodowe. Projekt ten przewiduje, że wybory odbyły by się w grudniu br. na podsta­wie ordynacji wyborczej z 1951 r., w której skreślono postano­wienie o koalicjach wybor­czych.Agencja podaje, że francu­skie Zgromadzenie Narodowe rozpocznie w środę po raz trze­ci debatę nad ordynacją wybór czą.C&Ć5 Nr 274 .— Słr. 2



(Ciąg dalszy ze str. 1)
która może być sprawriaona 
i kontrolowana. Temu celowi 
miała służyć propozycja pre­
zydenta Eisenhowera w spra­
wie zdjęć lotniczych i wy­
miany informacji.

Związek Radziecki — kon­
tynuował Duiles — zapropo­
nował,' by złożono uroczyste 
zobowiązanie, iż nie będzie 
się prowadziło wojny atomo­
wej. „Wskazaliśmy, że repre­
zentowane tutaj cztery mo­
carstwa oraz większość naro­
dów świata i tak już zobo­
wiązały się, iż nie będą pro­
wadziły żadnej wojny zabro­
nionej przez Kartę NZ. świa­
towa opinia publiczna całym 
swym autorytetem i całą si­
łą potępienia moralnego po­
winna być skierowana prze­
ciwko wszelkiej wojnie, a nie 
zaś wyłącznie przeciwko woj­
nom prowadzonym przy po­
mocy jakiegoś szczególnego 
rodzaju broni. Dlatego też, 
jeśli chodzi o broń atomową 
lub inną, naczelne zadanie 
polega na tym, by znaleźć 
sposoby nadzoru i kontrolL 
Same zobowiązania nie wy­
starczą.". Wyrażając nadzie­
je, że po wymianie poglądów, 
dokonanej na konferencji na 
temat rozbrojenia podkomi­
sja rozbrojeniowa ONZ bę­
dzie mogła skuteczniej konty­
nuować swe obrady, Duiles 
podkreślił, że „porozumienie 
szefów’ mocarstw, by sprawą 
rozbrojenia zajmowała się 
podkomisja, nie uległa zmia­
nie".Jeśli chodzi o trzeci punkt porządku dziennego — o spra­wę kontaktów’ między Wscho­dem a Zachodem., Duiles za­rzucał Związkowi Radzieckie­mu, iż jest on zainteresowany raczej w kontaktach, które „pomogą mu uzyskać cenne in formacje technologiczne, lub artykuły strategiczne, aniżeli towary handlu pokojowego, o których wspomina dyrektywa". „Dzięki obradom ekspertów — dodał Duiles — po raz pierw­szy pewne nowe koncepcje sta 
ły się przedmiotem praktycz­

Oświadczenie A. PinayaW lipcu roku bieżącego — oświadczył Pinay — szefowie czterech rządów w tej samej sali dali wyraz woli pokoju i stwierdzili, że zdecydowani są dążyć do rozwiązania drogą ro kowań wszystkich problemów istniejących między Wschodem a Zachodem. Ta zdecydowana wola nie uległa zmianie. Ona to była natchnieniem dla dele­gacji francuskiej w czasie na­szych obrad i nadal będzie dla nas natchnieniem.Aby bezpieczeństwo było prawdziwe i trwałe — konty­nuował on — zaproponowaliś­my oparcie go na zjednoczeniu Niemiec i na wzajemnych gwa rancjach materialnych i woj­skowych. Co się tyczy rozbro­jenia, uważamy, że nie może ono także być prawdziwe i trwałe, jeśli nie zostanie zape­wniona skuteczna kontrola. Wreszcie kontakty między Wschodem a Zachodem mogą być stale tylko w wypadku, je­śli doprowadzą do usunięcia przeszkód na drodze do wza­jemnego zrozumienia mi idzy ludźmi i do swobodnej wymia

nej dyskusji." Duiles podkre­ślił następnie, że w swych de­cyzjach na temat rozwijania kontaktów między Wschodem a Zachodem „rządy będą mu- siały brać pod uwagę jeden e- lement — pragnienie narodów do wzajemnego poznania".Przypominając, że porozu­mienie w sprawie kontaktów nie zostało osiągnięte, Duiles dodał: „Sądzę jednak, że wy­siłki nie pójdą na marne. Je­stem przekonany, że każdy z naszych rządów będzie postępo wał w poszczególnych konkret nyCh sprawach kierując się względami, czy usunięcie ta­kich czy innych barier odpo­wiada interesom narodowym. Od czasu lipcowej konferencji szefów rządów pewne prze­szkody utrudniające rozwój stosunków między nami zosta­ły usunięte. Proces, który się obecnie rozpoczął, niewątpli­wie będzie rozwijać się nadal powoli i nierównomiernie, ale sądzimy, że nie da się go po­wstrzymać."
— „Konferencje międzynaaso 

dowe — kontynuował Duiles — rzadko dają wyniki odpo­wiadające nadziejom narodów. Nie powinniśmy się uskarżać na to, że nadzieje te były wiel kie, albowiem istnienie tych nadziei dodaje nam otuchy w naszej pracy. Z doświadczenia wielu konferencji międzynaro­dowych, wT których uczestniczy łem, wiem, że nie należy się łatwo zniechęcać. Konferencja ta ma swe zasługi. Mówiliśmy z sobą szczerze. Dyskusje na­sze toczyły się w tonie poważ­nym i bez zgryźliwości. Nasze rozmowny nie były całkowicie bezcelowe."W zakończeniu Duiles powie dział:„Po powrocie do Stanów Zje dnoczonych złożę prezydento­wi Eisenhowerowi sprawozda nie. Interesował się on bezpo­średnio przebiegiem naszej konferencji i oceni jej wyniki na tle swej obszernej wiedzy, swej nienawiści do wojny i swej wierności dla sprawy trwałego pokoju."
ny idei. Właśnie w tym duchu delegacje zachodnie wspólnie, — a w niektórych wypadkach sama delegacja francuska —- przedstawiły szereg propozy­cji.Po wymienieniu tych propo­zycji Pinay przeszedł do wy­ników obrad.Propozycja delegacji ra­dzieckiej w sprawie bezpie­czeństwa — powiedział on — nie opiera się na realizmie, którym kierowaliśmy się, po­nieważ koncentruje się ona wokół dwóch głównych tez, a mianowicie: rozwiązanie paktu północno - atlantyckiego i u- sankcjonowanie podziału Nie­miec. Jednakże oba te żądania mają charakter polityczny i nie dotyczą zorganizowania bezpieczeństwa. Bezpieczeń­stwo polega według nas na tym, że każdy daje realne gwa rancje, że w Europie nie bę­dzie agresji, a jeśli na nieszczę ście agresja taka zostanie do­konana, to napotka natych miast kolektywny opór.Bezpieczeństwo nie może po legać po prostu na tym, że

kraje europejskie uczestniczyć będą w czysto prawniczym sy stemie, nie dającym im w praktyce żadnych konkretnych gwarancji. Powinno ono opie­rać się na systemie ogranicze­nia i wzajemnej kontroli, któ­ry, przyjęty swobodnie przez wszystkich, doprowadziłby do atmosfery zaufania. O ile w Europie wschodniej istnieć bę dzie blok państw’ ściśle zespo­lonych z sobą, to r— Europa zachodnia widzieć będzie nie dający się niczym zastąpić fun dament swego bezpieczeństwa 
w swojej własnej organizacji obronnej.Organizacje regionalne za­pewniające obronę Europy za chodniej — mówił dalej Pinay— nie tylko nie naruszają Kar ty NZ, lecz stanowią zastoso­wanie jednego z zasadniczych jej postanowień. Mówiliśmy już i powtarzamy, że organi­zacje te nie zagrażają bezpie­czeństwu Europy wschodniej, lecz przeciwnie, przyczyniają się do zapewnienia bezpieczeń stwa powszechnego. Rząd fran cuski nie zrezygnował z żad­nych wysiłków, by w ramach— narzuconego nam podziału Europy połączenie Niemiec­kiej Republiki Federalnej z Zachodem następowało w wa­runkach zapewniających bez­pieczeństwo nie tylko Francji i nie tylko wszystkich krajów zachodnich, lecz i innych państw. Nasze propozycje w tej sprawie są logiczne i rea­listyczne, ponieważ w każdym etapie procesu zjednoczenia Niemiec przewiduje się jedno­czesne wycielenie w życie kon­kretnego etapu zapewnienia bezpieczeństwa Europy. Gdyby przyjęto te propozycje nikt z nas nie musiałby dokonywać skoku w’ nieznane — ani Zwią zek Radziecki, ani żaden inny kraj.Z niepokojem zadaję sobie pytanie — powiedział dalej Pi­nay — czy delegacja radziec­ka uświadomiła sobie niebez­pieczne następstwa płynące z punktu widzenia bezpieczeń­stwa z jej własnych propozy­cji w tej sprawie. Jestem prze konany, że jeśli rząd ZSRR u- ważnie przestudiuje obecne na sze propozycje, to uzna, że wskutek odroczenia na czas nieokreślony sprawy uregulo­wania kwestii niemieckiej — wytworzy się w centrum Eu­ropy źródło ustawicznych tarć. Tego rodzaju polityka dopro­wadziłaby do wskrzeszenia mi litaryzmu i nacjonalizmu nie­mieckiego, na co rząd francu­ski nie może się zgodzić. Wszy stkie cztery rządy powinny te­mu przeszkodzić.Tymi samymi względami kierowaliśmy się — kontynu­ował Pinay — w dyskusji nad kwestią--mzbrojenia. Pragnie­my jak najszybciej wcielić w czym program rozbrojenia, któ ry by sprzyjał pokojowi i bez­pieczeństwu międzynarodowe­mu. Pragniemy — i premier Faure akcentował to na kon­ferencji szefów rządów’ — prze zna cza ć zasoby zwolnione wskutek rozbrojenia na pod­niesienie stopy życiowej nie tylko naszych narodów’, lecz również i innych narodów świata, m. in. narodów słabo rozwiniętych. Należy uznać, że podstawowym warunkiem rozbrojenia jest ustanowienie

międzynarodowego systemu kontroli, który mógłby stać się dla każdego kraju gwarancją, że inne kraje będą wykony­wały lojalnie swe zobowiąza­nia. Powinniśmy również stwier dzić, że Związek Radziecki nie jest obecnie skłonny do przy­jęcia takiej kontroli, podczas gdy my ze swej strony gotowi jesteśmy podporządkować się jej już teraz. Mieliśmy nadzie­ję, że zdołamy uczynić tu pier­wszy krok naprzód na drodze rozbrojenia. Proponowaliśmy Związkowi Radzieckiemu, by spróbować porozumieć się co do konkretnych kroków, które można byłoby natychmiast po­djąć dla wytworzenia atmo­sfery odprężenia, do której dążymy. Oto na czym polegał sens propozycji przedstawionej przez trzech ministrów zacho­dnich naszemu koledze ra­dzieckiemu w’ dniu 10 listopa­da. Przedstawiciel Związku Radzieckiego nie przyjął tego projektu. Nadal uważamy, że droga, którą obraliśmy, była 
słuszna. W dalszym ciągu ma­

my nadzieję, że i w przyszłości można będzie iść tą drogą. Dokonanie pierwszego kroku zależy od Związku Radziec­kiego.Negatywna stanowiskoZwiązku Radzieckiego rozcza­rowało nas. Mimo to jesteśmy zdecydowani zrobić nadal wszystko, co jest w naszej mocy, aby ułatwić nasze zaku­py w Związku Radzieckim i sprzedaż mu naszych towarów oraz przyczynić się w ten spo­sób do ogólnego zwiększenia handlu między Wschodem a Zachodem.Konferencja lipcowa — oświadczył w zakończeniu Pinay —■ spowodowała, że wznowione zostały między na­mi kontakty, które zbyt długo były zerwane. Aby kontakty te mogły znaleźć odbicie w konstruktywnych uchwałach, trzeba stworzyć ducha wza­jemnego zrozumienia, którego domagają się nasze narody. Po konferencji każdy z nas będzie musiał spełnić to zadanie.
Oświadczenie H. MacmiiianaOd czasu zakończenia kon­ferencji genewskiej szefów rzą dów minęło przeszło 4 miesią­ce. Dlaczego konferencja ta zrodziła nadzieje w całym święcie? Nie dlatego, ż« dy­skusja była wyjątkowo cieka­wa; nie dlatego, że dyrektywy, w których polecono nam roz­patrzenie pewnych zagadnień, są czymś nowym; nie dlatego, że osiągnięto jakieś sensacyjne porozumienia. Cały świat zdu­miony był z powodu samego faktu zwołania konferencji przywódców dwóch wrogich grup, na które podzielony był świat. Ludzie ci zdawali sobie sprawę ze swej odpowiedzial­ności; spotkali się oni. rozma­wiali, żartowali między sobą jak zwykli śmiertelnicy. Duch Genewy powstał ze zwykłych kontaktów między ludźmi. Oznaczał on gotowość do dy­skusji. do prowadzenia roko­wań. Oznaczało to powrót do pewnej giętkości, bez której kontakty między ludźmi stają się niemożliwe. Oznaczało to ustępstwo w skali międzyna­rodowej. Oznaczało to zapozna nie się z punktem widzenia innych. Właśnie dlatego lipco­wa konferencja genewska zo­stała przez wszystkich powi­tana z wdzięcznością i entu­zjazmem.Na obecnej naszej konferen­cji — kontynuował Macmillan —■ zamiast uczynić krok na­przód. znajdujemy sie w naj­lepszym wypadku na daw­nym miejscu, a być może zro­biliśmy krok wstecz. Nie bar­dzo mnie martwi to, że nie mo gliśmy dojść do porozumienia co do większości spraw, któ­rych rozpatrzenie nam powie­rzono. Martwi mnie fakt, że delegacja radziecka nie bardzo jest zaniepokojona z powodu naszego niepowodzenia.Nawiązując do dyskusji w sprawie pierwszego punktuporządku dziennego___ Mac-millan powiedział:W pewnym stopniu uzgodni­liśmy nasze stanowiska na te­mat tego od czego należy za­

dziecki nie pragnie, by wy­
miana idei i osób odbywała 
się bez przeszkód.

Nawiązując do kwestii roz­
brojenia Macmillan pod­
kreślił, że dokonana na kon­
ferencji wymiana poglądów 
w tej sprawie była pożytecz­
na, jednakże byłoby mylne 
sądzić, iż porozumienie jest 
bliskie. „Zgodni jesteśmy co 
do celu — powiedział Mac­
millan — lecz nie co do naj­
lepszych sposobów w jego o- 
siągnięciu. By osiągnąć ten 
cel potrzebne są dwie rzeczy; 
zaufanie i kontrola".

Wszyscy musieliśmy stwier 
dzić — powiedział dalej Mac­
millan — że w chwili obecnej 
nie znamy żadnej metody, 
która zapewniłaby wyelimi­
nowanie broni jądrowej lub 
kontrolę materiałów jądro­
wych. Mam nadzieję, że dal­
sze studia nad tą kwestią 
przyniosą z czasem pozytyw­
ne wyniki. Na razie zaś za­
stanówmy się nad tym wszy­
scy, czy nie moglibyśmy zro­
bić początku przez podjęcie 
kroków w ograniczonym za­
kresie w dziedzinie rozbroje­
nia. Utorowałoby to drogę do 
zawarcia w przyszłości rze­
czywiście wszechstronnej 
konwencji rozbrojeniowej.

W zakończeniu Macmillan 
oświadczył, że rozpatrywa­
nie każdego z trzech punk­
tów, jakie omawiano na kon­
ferencji genewskiej, wyma­
ga nowego ducha. Duch ge­
newski — powiedział Mac­
millan — płonie dziś słabiut­
kim płomieniem, ale płonie i 
nie zgasł całkowicie. Trzeba 
szczerych wysiłków, by znów 
zajaśniał pełnym blaskiem.

Następnie złożył oświadczę 
nie radziecki minister spraw 
zagranicznych W. M. Moło- 
tow. (oświadczenie W. M. Mo- 
łotowa podajemy osobno).

Przed zamknięciem konfe­
rencji W. M. Mołotow jako 
przewodniczący i jako przed­
stawiciel ZSRR podziękował 
Dullesowi, Pinayowi i Mac- 
millanowi oraz ich współpra­
cownikom za uwagę, jaką po­
święcili dyskusji nad zagad­
nieniami, które figurowały na 
porządku dziennym. Zapro­
ponował on także, by w imię 
niu wszystkich uczestników 
konferencji podziękować, za 
gościnność rządowi szwajcar­
skiemu, genewskim władzom 
miejskim i kantonalnym, 
dyrekcji europejskiego od­
działu ONZ i współpracowni­
kom połączonego sekretaria­
tu.

Duiles, Pinay i Macmillan 
przyłączyli się do tych słów 
W. M. Mołotowa.

Wreszcie minister W. M. 
Mołotow zamknął ostatnie 
posiedzenie obecnej konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych czterech mo­
carstw w Genewie.

O wynikach obrad konfe­
rencji ogłoszony został współ 
ny komunikat (tekst komu­
nikatu podaj emy na str. 1).

cząć dyskusję: od kwestii bez­pieczeństwa, czy też od spra­wy zjednoczenia Niemiec. O- mówiliśmy oba zagadnienia — problem bezpieczeństwa i spra wę zjednoczenia Niemiec. W tej kwestii osiągnęliśmy na­wet pewne sukcesy. Nie ehcę twierdzić, że nie było poważ­nych rozbieżności między pro­pozycjami ZSRR a propozy­cjami mocarstw zachodnich w sprawia bezpieczeństwa. Nie­mniej jednak propozycje te miały wspólną platformę, do­tyczyły jednych i tych sa­mych problemów. Myśmy mó­wili o inspekcji i kontroli, o ograniczeniu zbrojeń itd. De­legacja radziecka domagała się rozwiązania NATO. Jednakże w drugim dokumencie delega­cja radziecka gotowa była od­roczyć sprawę NATO. Punkt 
szósty propozycji radzieckiej z 15 bm. uznaje w gruncie rze­czy zasadę, iż każde państwo ma prawo do samoobrony in­dywidualnej lub zbiorowej. NATO jest właśnie tego ro­dzaju organizacją samoobrony zbiorowej.

W świetle powyższego uwa­
żałem i uważam, że w kwestii 
bezpieczeństwa moglibyśmy o- 
siągnąć większe sukcesy, gdy- 
byśmy mogli równocześnie o- 
siągnąć sukces w sprawie nie­
mieckiej.

Problem jednak polega na
tym — zaznaczył Macmillan 
— że różnimy się gruntownie 
w podejściu do sprawy zjed­
noczenia Niemiec. Powtarza­
jąc następnie twierdzenie, źe 
„ZSRR nie chce dopuścić" do 
wolnych wyborów w Niem­
czech, Macmillan twierdzi, że 
„kontakt i porozumienie, któ 
re jak się zdawało, nastąpiły 
przed czterema miesiącami, 
są — przynajmniej w obec­
nej chwili poważnie nadwe­
rężone. Winę za to, że na 
konferencji nie osiągnięto 
również porozumienia w 
sprawie rozwinięcia kontak­
tów między Wschodem a Za­
chodem Macmillan zrzuca na 
ZSRR, oświadczając: musimy 
dojść do wniosku, że rząd ra­

Pracownscy poszukiwani
Majstra betoniarni do zakładu prefabrykacji elementów betonowych w Kowanowie k. Obor­nik Wlkp. poszukuje Wydzielony Zakład Produ­
kcji Pomocniczej WZBPP we Wrześni, ul. Prze­
mysłowa 15._______________________ K3485
Głównego księgowego zaangażują zaraz Kościan 
skie Zakłady Przem. Terenowego Kościan, 
Dworcowa 1. K3492
Głównego księgowego zaangażują zaraz Wolsz- 
tyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego Wolsz­
tyn, Armii Czerwonej 9. Mieszkanie 3-pokojowe 
zapewnione w Rakoniewicach. K3494

Nieruchomości
Parcelę 1000—1500 ra!. mo­
żliwie oplotowaną. z dopro­
wadzona wodą kupię wprost 
od właściciela. Oferty z poda­
niem ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20005g.

Wilikę lub domek z ogrodem, 
za gotówkę, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19844g.

Część domu (wolne mieszka­
nie). sprzedam. Zientkiewicz, 
Leszno, Jagiellońska 4.
____________________ 20074p

Parcele, domki. wille • kamie 
nice kupno sprzedaż, zała 
twia solidnie „Union" Po;-. 
Oań. Nowowiejskiego 9

1839lg 1

l Kamienica piętrowajaknowa,
' rok budowy 1937, 22 ubika­

cje. ogród 85_drzew, łąka, 
przy strumyku, podwórze, za­
budowania gospodarcze, mia­
sto powiatowe i letniskowe. 
Cena 140.000 zł. wpłaty 
120.000 zł. sprzedam. Adam­
ski Chodzież, Rajaje 1.

19500g

Kamienic, will, domków. par­
cel poszukuje Nowak, Poznań. 
Czerw. Armii 26. 19845g

Parcele: 2000 m2 z ogrodem, 
opłotowarta, w Puszczykowie, 
45.000 zł 1000 m2 Ostroróg, 
80.000 z!' 800 m2 ul. Swobo­
da. 30.000 zł, 1400 m2 w An 
toninku. 7000 zł, sprzeda No 
wal? Poznań Czerw. Armii 26

19846)

Objekt nadający się na każdą 
hodowlę przy lesie, jeziorze, 
z zabudowaniem gospodar­
czym. korzystnie i spiesznie 
sprzedam, cena 70.000 zł. A- 
damski Chodzież, Rataje 1.

19499g

Kupno
Kupię traktor „Deutz" 28 lub 
30 KM. Gulczyński, Mnichowo, 
pow. Gniezno. 929p

Samochód DKW F8, kupię. Po­
znań. tel. 506-85. 19818g

Suszarkę ’ do włosów (wirów­
kę) oraz aparat elektryczny 
do trwałej ondulacji, kupię. 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 19862g.

Sprzedaż
Luksusowo wykonane space­
rówki drewniane, gięte, wyko 
nują Ba.kowscy. Wioślarska 
nad Wartą (Rataje). 19527g

Samochód „Piat Sitnca 500", 
stan dobry, zamienię na wię­
kszy lub sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19891g.

Młocarnię szerokomłotną z 
wytrząsaczem, żniwiarkę „De- 
ring" sprzedam. Chojnacki, 
Paproć 149 pow. Nowy To­
myśl 2007lp
Pies~Boks" obronny, półro­
czny. piękny, sprzedam. Kolo 
Konarskiego 5 tel. 32.

Wózki dziecięce autka drew­
niane. autka koszykowe cze­
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań. Wro­
cławska 25. 19894g

Rower męski, używany sprze­
dam. Poznań. Ogrodowa 19, 
m 2. ____ 19833J

Fortepian (skrzydło) Bech- 
stein. w dobrym stanie, oka­
zyjnie sprzedam. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dta 19836g._____

Platformę na kołach szesna­
stkach, sprzedani. Poznań-Ra- 
taje ul. Wioślarska 58 m 2. 
_______ __ _________ 19842g
Maszynę szewska do szycia 
(łaciarkę) sprzedam. Poznań. 
Kolejowa 37, tn 3.___ 19854g

Radło wysokiej klasy, ll-lam- 
powe. 2 głośniki, adapter i 
lampy zapasowe, na prąd 
zmienny, spiesznie sprzedam. 
■Poznań Czerw Armii 48, ni 
33 Łopato.________ 19855g
Stół dębowy, mocny, sprze­
dam. Poznań, Polna 25. m 
23._________________ 19857g

Kurtkę baranią, błam na ma­
ła figurę kołnierz z niebie­
skiego lisa, futerko z króli­
ka na 4-letnie dziecko sprze 
dam. Poznań Mostowa 24, m 
7. I9859g

Rowery: 2 damskie i męski, 
sprzedam. Poznań Dzierżyń-

Lokale
Trzy pokoje z kuchnią, kom­
fortowe w Toruniu, zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
19605g._________________
Zamienię trzypokojowe miesz­
kanie z kuchnią, łazienką, 
śródmieście, na dwupokojowe. 
samodzielne. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19825g.___________________
Owa pokoje samodzielne, śród 
mieście zamienię na pokój z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczcwskie 
go 3, dla 19826g.

Pokój z kuchnią, samodzielne, 
w okolicy Winograd, zamie­
nię na duży pokój z używa­
niem kuchni, najchętniej Je­
życe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19849e.

Dnia 16 listopada 1955 r., namaszczony Olejami 
św., zmarł nagle tnój najukochańszy mąż. nasz drogi 
ojciec, zięć, brat 1 szwagier przeżywszy lat 48. śp.

Kazimierz Knafiewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 19 bm., o godz. 14 

z kaplicy cmentarza na Głównej.
0 bolesnej stracie zawiadamiają

żona, dzieci I rodzina
Poznań - Antoninęk. 20079g

Student V róku med. poszu­
kuje pokotu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19983g.

Zamienię samodzielne trzypo­
kojowe mieszkanie z kuchnią, 
łazienką, śródmieście Ostró­
da k. Olsztyna na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. Zgłosze­
nia: Michałowicz, Poznań. So­
koła 28 m 2. 19756g

Wydzierżawię gabinet techni 
czńo - dentystyczny w mieście 
powiatowym. Nowak Chodzież, 
7 Listopada 12. 20072p

Dekarskie

Dentysta Stępka. Poznań-Głó- 
wna, ot. Główna 31. przyj­
muje codziennie przed połu­
dniem i po południu. Specjal­
ność protezy mostki steelono- 
we według najnowszej techni­
ki. Ceny przystępne dla świa­
ta pracy. 19719g

Praca
Pomoc domowa z gotowaniem 
na dobrych warunkach potrze 
bna do rodziny. Oferty z po­
daniem poptzednich zajęć kie 
rować Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. dla 19789g.

Pomoc domowa (gosposia) do 
3 osób, potrzebna. Poznań, 
Chełmońskiego 8, m 7.

19900g

Rencistka poszukuje posady 
z noclegiem do dziecka, u pra 
cującego małżeństwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 19841g.

Dnia 16 listopada 1955 r. zmarł nagle na stanowisku 
pracy nasz długoletni pracownik

Kazimierz Knafiewski
przeżywszy lat 48.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, ofiar­
nego i szanowanego kolegę, którego pamięć pozostanie 
długo żywa w sercach kolegów i współpracowników. Po­
grzeb odbędzie się w sobotę, 19 hm., o godz. 14 na 
cmentarzu regionalnym na Głównej.

RADA NADZORCZA I CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI
RADA ZAKŁADOWA. ZARZĄD, WSPÓŁPRACOWNICY
P0M. SP6ŁDZ. RZEM. MECHANIKÓW W POZNANIU

K3518

Pomoc dcmowa potrzebna sp‘e 
sznie. Referencje konieczne. 
Poznań, Kochanowskiego 9, m 
6. 20001 g

Zguby
Znaleziono obrączkę ślubną 
w okolicy Dzierżyńskiego. 0- 
debrać: Poznań, Pamiątkowa 
21, m 8, cd godz. 19—21.

19865g

Różne
Samodziały wykonuję z powie­
rzonego surowca w ciągu 14 
dni. Poznań Wrocławska 11,

19667g

(j&lOiś Nr 275 -------------------------- Sir. 3



DÓm S’ka! Miasto porcelany i fajansu
Na początku przyszłego ro­

ku otwarty będzie pierwszy 
w powiecie — Państwowy 
Dom Dziecka w Turku. Daw­
ny pałac, mieszczący się w 
dużym parku, został całko­
wicie przebudowany i urzą­
dzony nowocześnie. Roboty 
są już na ukończeniu. Dom 
jest otynkowany, a do końca 
grudnia br. •wykończony bę­
dzie w stanie surowym, (an)

Przedzimowe remonty
W Wągrowcu przedrukowa 

no ostatnio ulice: Gnieźnień­
ską, Armii Czerwonej, Skoc- 
ką i Kolejową. Na niektórych 
z nich położono też nowe cho 
dniki. Na miejscu starych 
spróchniałych drzew na uli­
cy Kolejowej zostały zasa­
dzone uszlachetnione akacje. 
Wszystko to zrobiły władze 
miejskie, a przecież choć w 
części mogli w tym dopomóc 
mieszkańcy miasta w czynie 
społecznym o czym niestety 
zapomniały komitety bloko­
we. (Kdw)

W Paszczy
Białowieskiej

W rezerwacie Białowieskiego Par 
ku Narodowego urodziło się w tym 
roku ogółem 6 żubrów — Poranek, 
Powaga, Polat, Połaś, Posusz i Po­
kusa. Uchwałą Międzynarodowego 
Towarzystwa Ochrony Żubrów po 
stanowiono, że noworodki żubrze 
otrzymują imiona zaczynające się 
na taką samą literę jak nazwa kra 
ju, w którym się urodziły.

Mimo tego dość poważnego tego­
rocznego przychówku wiele jeszcze 
lat upłynie zanim te rzadkie i pię­
kne zwierzęta rozmnoży się do ta­
kiej ilości, w jakiej występowały 
przed pierwszą wojną światową. 
W Puszczy Białowieskiej żyło 
przed 1914 rokiem przeszło 700 wspa 
niałych okazów, (pap)

•4.^ §
Fot. (2) K. Przychodzki

J£SU ehcesz wygrać motocykl...
Oddział Wojewódzki PKO nim udział może każdy mie- 

zorganizował konkurs syste- szkaniec naszego wojewódz- 
matycznego oszczędzania, z twa, jeśli w terminie do dnia 
nagrodami. Warunki konkur- 30 bm. zawiadomi jeden z do- 
su są bardzo proste i brać w wolnie obranych oddziałów 

-PKO — w Poznaniu, Gnieź­
nie, Kaliszu, Lesznie lub O- 
strowie o przystąpieniu do 
konkursu.

Uczesnicy po wypełnieniu 
specjalnego kuponu, który o- 
trzymać można we wszyst­
kich urzędach pocztowych i 
gminnych kasach spółdziel­
czych, zobowiązani są do co­
miesięcznych wpłat po 150 zł 
na swoje książeczki oszczęd­
nościowe, tak aby z chwilą 
zamknięcia konkursu wkład 
wynosił 900 zł.

Krotoszyn w walce
z chuligaństwem

Także i Krotoszyn wypo­
wiedział ostrą walkę chuli­
gaństwu. Na ostatniej sesji 
rady narodowej między inny­
mi postanowiono w miej­
scach publicznych wystawiać 
w gablotkach zdjęcia chuli­
ganów i pijaków, a w kinie 
przed seansami wyświetlać 
ich sylwetki. Zdecydowano 
również ograniczyć sprzedaż 
wódki oraz powołać specjal­
ny komitet do walki z chuli­
gaństwem.

Cel uchwały jest słuszny. 
Obecnie chodzi tylko o na­
tychmiastowe przystąpienie 
do realizacji wszystkich tych 
postanowień, (fk)

Echa naszych artykułów
Już w I kwartale 1936 roku re­

stauracja dworcowa w Ostro­
wie otrzyma nowe wyposaże­
nie, m. in. stoliki pokryte pły­
tami szklanymi. (611)

/*
Lekarz, z winy którego nic 

odbyło się szczepienie dzieci w 
Rąbczynie, pow. Wągrowiec, o- 
trzymal upomnienie służbowe

(A-566)

na odczytać na oparciu ratuszo wego krzesła.Z chodzieskim zamkiem zwią zana jest romantyczna historia. Uwięziona w jego murach, dlu go czekała na wolność Dorota, żona dworzanina królewskiego Wacława z Kalinowy Zaremby. Porwana w 1531 roku przez Mi kołaja Potulickiego, znanego z chciwości właściciela Chodzie­ży i okolicznych wiosek, zosta­ła uwolniona dopiero na inter­wencję męża w sądzie i u króla.W dalszych swych kolejach Chodzież przypadła rodzinie Grudzińskich. Ich potomkowie sprzedali miasto w 1830 roku pruskiemu junkrowi Ferdynan dowi v. Zacha. Mimo oporu lud„• i „ i - , .. ności, miasto zostało silniegtaromiejskie uliczki: Górna, jansu stał ongiś warowny za- zniemCzone. głąby ogieniek poi -'Ślusarska, Garncarska - mek Starzy ludzie umieją o- skości, pielęgnowany wytrwale są przecież dobrze znane każde kreślić przybyszowi dokładnie j troskliwie, rozbłysnął 'jasnym mu mieszkańcowi miasta. Tylu jego miejsce Jeszcze w XIV w. płomieniem w dramatyCznej ich przechodzi ulicą Kościuszki Chodzież oyła osadą. Podobnie walce 0 Q należenia do { i jakoś żadnego me oziwi od- jak okoliczne miejscowości: O- skiej ojCzyzny w czasie refeien miennosc fasady dziesięciu lesnica, Strzelce, Margonin — dum powersalskiego w 1919 r domków. rozsiadłych rzędem była prastarym siedliskiem sło Powstałv wtedy radv ludowe po obu stronach ulicy. , wiańskiego szczepu Grzymali- których kierownictwo skup^łóZwrócone najwęższą ścianą tow. Słowiańską jest także jej się w zjednoczeniu Rad Nadno-do ulicy (w mysi obowiązują- nazwa, która wywodzi się od teckichcych dawniej przepisów), do- słowiańskiego imienia Chodzie "jednak wyzwolenie spod pa- trwały do dziś jako resztki bor. nowania niemieckiego nie by-ó^lmcy tkaczy cnodzieskich Pierwsza wzmianka histo- ło zupelne. Bogaci mieszczanie z XVII w. (patrz zdjęcie górne), ryczna o Chodzieży datuje się j kupcy _ Niemcy nadal wy- Sukiennictwo bowiem było wte z roku 1409. Właśnie na prośbę zyskiwali chodzieżan Większe dy głównym zajęciem chodzie- Trojana, król Władysław Jagieł gospodarstwa i folwarki w oko zan. Rozwinęło się jeszcze bar- ło wydał w Nowym Korczynie licy byłv niemieckie Robotni- dziej po zniszczeniu Leszna w (w Kieleckiem) przywilej z pa- cy Chodzieży swą walka o wy- 1656 roku, skąd napłynęli do miętną datą 3 marca 1434 roku, ZWOlenie społeczne łączyli ' z Chodzieży tamtejsi tkacze. nadający Chodzieży prawa walką o polskość. Znane są tra- Ojcowie miasta — corocznie miejskie. Tę właśnie datę moż dycje ..czerwonej Chodzieży" radzą nad tym. skądby wziąć-------------------pieniędzy na renowację odrapa nych żałośnie domków. Jednak to przerasta ich możliwości. Kil ka lat temu złożyli wniosek do wojewódżkiego konserwatora.Obiecano domki odnów ić i na tym koniec. Cóż znaczy wobec kilku w ieków te marne" parę lat?Tam, gdzie dziś wznoszą się mury chodzieskiej fabryki fa-

W miesiąc po zakończeniu 
konkursu odbędzie się w Po­
znaniu publiczne losowanie 
nagród, wśród których znaj­
dują się: motocykl, 6 talo­
nów na motocykle, rower, 12 
talonów na rowery oraz w7ie- 
le innych. (Ro)

Teatr v
Teatry — nieczynne;

Kina
KALISZ: Wolność — „Błę­

kitny krzyż", Stylowe — „Wół 
Ka kratkami"; OSTRÓW: Przo­
downik — „Kochajmy własne 
żony", Słońce — „Szerszeń"; 
GNIEZNO:’ Polonia — „Ogień 
w kniei", Lech — „Sprawa 
Błuma"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Sprawa dr. Wagnera";

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

5.11 — polskie melodie tanecz 
ne, 5.30 — rozmaitości rolnicze,

Październik minął...
Do końca października 

miał być ukończony kapital­
ny remont budynku szkolne­
go w śpicimierzu (powiat 
Turek». Dotychczas jednak 
nic nie wskazuje, aby roboty 
ukończono w tym miesiącu. 
A tymczasem dzieci uczą się 
w wypożyczonych na ten czas 
salach — nieopalonych, cał­
kowicie nieodpowiednich.

Wykonawca — Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Kaliszu z siedzibą w Opa­
tówku — podaje coraz to in­
ne przyczyny opóźniania ro­
bót, między innymi, że... ma 
pilniejsze prace do wykończe­
nia.

A szkoła dla wiejskich 
dzieci, to sprawa mniej pil­
na? (an)

W kuźni
młodych talentów

Państwowe Ognisko Mu­
zyczne w Kole zostało zało­
żone w 1949 roku przez miej­
scowego działacza kultural­
nego Jana Szczepankiewieża.

Ognisko, którego celem jest 
szkolenie kadr amatorskiego 
ruchu artystycznego, skupia 
dzisiaj 101 osób w wieku od 
7 do 45 lat. Do ogniska, w 
którym nauka trwa 4 lata, 
przyjmuje się ludzi wykazu­
jących uzdolnienia muzycz­
ne. Zajęcia organizuje się w 
godzinach popołudniowych, 
aby umożliwić naukę młodzie 
ży szkolnej i osobom pracu­
jącym. Nauka odbywa się we 
dług programu Ministerstwa 
Kultury dla średnich szkół 
artystycznych. Członkowie 
ogniska kształcą się pod kie­
runkiem ośmiu wykładow­
ców w zespołach: orkiestry 
dętej, mandolinistów, akor­
deonistów’, estradowym i chó 
ralnyrn. (M)

etodu rozr . i__ ..i- r ak .
5.50 — wiązanka met 
7.10 — orkiestra rozrywk., 7.45
— aud. szkolna, 8.36 — utwory 
skrzypcowe, 9.40 — dla przed­
szkoli, 10.35 — muzyka opero­
wa, 12.15 — utwory kompozyto­
rów radzieckich, 12.30 — na 
swojską nutę, 13 — aud. dla 
wsi, 13.30 — Reicha: Uwertura. 
15.30 — „Zaczarowana skakan- 
ka“ — dla dzieci, 16.50 — pora­
dy praktyczne dla koDiet, 17 — 
nauka języka rosyjskiego, 17.20 a

— utwory skrzypcowe z ork., j
17.55 — śpiewamy pieśni i pio- \ 
senki, 18.20 — aud. dla miodzie- \ 
ży, 18.45 — wiersze Bertoida r 
Brechta, 19 — ..Opowieści o f
Schubercie". 20.35 — Teatr Mło 
dego Słuchacza, 22.05 — gra ze F 
spół instrumentalny, 22.35 — mu / 
zyka taneczna. £

I

Dopiero rok 1945 przyniósł wy Zwolenie. Fah-yka fajansu sta la się własnością robotników.
jaDziś Chodzież jest miastem porcelany i fajansu. Z fabryka­mi porcelany i porcelitu związa ny jest los prawie każdej cho­dzieskiej rodziny. Dla nich bu­duje się nowe osiedla (na zdję­ciu dolnym). W przyszłości nie dalekiej powstanie tu nowo­czesna fabryka elektroporceła- ny.

Maria KEMPARA

Większy lokal - 
większa produkcja

Dzięki pomocy Prezydium 
MRN — Spółdzielnia Pracy 
Ozdób Choinkowych „Odro­
dzenie" w Nowym Tomyślu 
przeniesie się w przyszłym ro 
ku do nowych lokali przy ul. 
Czerwonej Armii.

Obecnie załoga pracuje w 
bardzo ciasnym pomieszcze­
niu i z tego powodu nie mo­
że być mowy o zwiększeniu 
ilości zatrudnionych. Z chwi­
lą uzyskania nowych lokali 
liczba pracowników zwiększy 
się o 100 proc., a tym samym 
wzrośnie produkcja ozdób 
choinkowych, cieszących się 
wielkim powodzeniem w kra­
ju i zagranicą, (an)

To się nazywa 
reklama ,

przyzwyczaiłem się już zimo 
*- wą odzież kupować w le- 

cie i na odwrót. Wiadomo, po­
tem nie będzie. Toteż mile się 
rozczarowałem, kiedy w „Gal- 
luxie“ przy pi. Wolności, w 
okąie wystawowym ujrzałem zi 
mowę rękawiczki skórzane. Po 
nieważ w innych sklepach są 
przeważnie tylko rękawiczki 
letnie — pomyślałem, że „Gal- 
lux“ jest tym pierwszym, który 
otrzymał dostawę spośród 180 
tysięcy rękawiczek, wyproduko 
zwanych ponad plan na sezon zi­
mowy.

Wszedłem i poprosiłem.
— Nie ma — wyjaśniła uprzej 

ma sprzedawczyni.
— A w oknie?
— Nie wyjmuje się z wysta­

wy, nie wolno. \
Nie wolno? To ciekawe. Po co 

więc są wystawy? Jeśli towar 
w oknie wystawowym ma ozna 
czać, że sprzedawano go k i e- 
d y ś w sklepie, to nikomu nie 
potrzeba takiej „reklamy". A 
może ma zaś zapowiadać nadej­
ście takiego toWaru w najbliż­
szym czasie? Jo już lepiej by­
łoby napisać/ Ańalfabetów prze 
cięż już nie ma. W MHD rów­
nież...

Mówią handlowcy (esteci!), 
że wyjęcie towaru z okna „psu­
je wystawę". Nie wiem. Dla- 

! czego jednak nie psuje wysta­
wy wyjęcie towaru z okna w 

‘ sklepiewprywatnym? Chyba dla 
tego, że nie miał kio wydać za­

li rządzenia psującego... ludziom
nerwy. (Tad.)

150 lat gimnastyki Linga 

Czemu zawdzięcza Szwecja 
swoje sukcesy sportowe?

150 lat upłynęło w bieżącym roku od chwili, kiedy twórca po­
pularnej na całym świecie gimnastyki szwedzkiej Peer Henryk Ling, 
żołnierz i poeta — rozpoczął swą działalność.Powszechnie znany system gimnastyczny Linga, oparty na psychologicznych i anatomicz­nych podstawach, dostępny jest dla wszystkich, a w Szwecji o- bowiązkowo uprawiany w szko­łach, marynarce i armii. Cen­tralny Instytut WF utworzony został w stolicy Szwecji w 1813 roku i należy do najstarszych na świećie. Z nauk tej uczelni korzystali również Polacy, a między innymi zmarły prof. Eugeniusz Piasecki, dyrektor przedwojennego Studium . WF w Poznaniu (obecnie WSWF).Zaznaczyć trzeba, że ćwicze­nia gimnastyczne w Szwecji sięgają najdawniejszych cza­sów, czasu Wikingów. „Idrott" jest starodawną nazwą szwedz­ką, oznaczającą to samo, co u nas sport.Szwedzi uprawiają dosłownie wszystkie dziedziny sportu i zajmują wśród narodów jedno z pierwszych miejsc w skali ogólnoświatowej.Ze szczególnym zamiłowa­niem, ze względu na odpowied­nie warunki, uprawiane są wszelkie rodzaje sportów zimo­wych, w których Szwedzi należą do elity światowej. Łyżwiarstwo jest sportem narodowym, gdyż niemal każdy obywatel, tego o- koło 7 milionów mieszkańców liczącego państwa umie jeź­dzić na' łyżwach. Czołowi łyż­wiarze mogą się poszczycić zdo­byciem licznych trofeów, tak na mistrzostwach Europy i świata, jak również na igrzy­skach olimpijskich. Podobnie ma się sprawa z narciarstwem, hokejem na lodzie, bobslejem oraz z nieznanym u nas cur- lingiem — wyścigami konnymi na lodzie, żaglowaniem na łyż­wach, hokej em-bandy i in.Popularne są w Sztokholmie odbywające się co cztery lata zimowe Igrzyska Północne, w których uczestniczą również Norwegia, Dania i Finlandia-Od chwili, gdy opiekę nad sportem przejął rząd — Szwe­dzi we wszystkich dziedzinach stali się groźnymi dla najlep­szych sportowców świata. Zna­ne są ich doskonałe wyniki w lekkiej atletyce, piłce nożnej, boksie, strzelectwie, zapaśnic-
Lekkoatleci Stali
najlepsi w Wisikopolsce

W jesiennych zawodach kores­
pondencyjnych, które zostały roze 
grane między lekkoatletami po­
szczególnych zrzeszeń, zwyciężył 
AZS — 52,950 pkt.. przed Stalą — 
52,894 pkt. oraz LZS-em — 45,510 
pkt. i Kolejarzem — 32,362 pkt. — 
Była to ostatnia impreza, wchodzą­
ca w zakres międzyzrzeszeniowego 
współzawodnictwa o Przechodni 
Puchar WKKF-u i tytuł najlepsze­
go zrzeszenia w lekkiej atletyce. 
Prócz jesiennych zawodów kores­
pondencyjnych współzawodnictwo 
obejmowało: biegi przełajowe, wio 
senne zawody korespondencyjne, 
Biegi Narodowe, Trójbój Narodo­
wy oraz mistrzostwa: drużynowe, 
w wielobojach i w kategorii senio­
rów, juniorów i młodzików.

Większość tych imprez zakończy 
ła się zwycięstwem lekkoatletów 
Stali, której najgroźniejszym prze­
ciwnikiem był AZS. A oto ogłoszo 
ne przez Sekcję 1. a. WKKF szcze­
gółowe wyniki międzyzrzeszeniowe 
go współzawodnictwa:

I) Stal — 216 pkt., 2) AZS — 182, 
3) Kolejarz — 145, 4) LZS — 132,5, 
5) Gwardia — 132, 6) Sparta — 112,5, 
7) Start — 94, 8) Zryw — 72. 9) Bu­
dowlani — 69, 10) Włókniarz — 33, 
11) Unia — 21, 12) Górnik — 2. 

i (D

Piłkarze LZS-ów 
grają o Puchar 
Rady Wojewódzkiej

Od września br. trwa batalia 12 
wiejskich drużyn piłkarskich, któ­
re ubiegają się o Puchar Rady Wo­
jewódzkiej LZS. Spotkania elimi­
nacyjne, przeprowadzone w czte­
rech grupach, wyłoniły finalistów- 
zespoły: Borowa, Kostrzyna, Mu­
rowanej Gośliny oraz Bukowca.

W jednym z meczów finałowych 
LZS (Bukowiec) pokonał drużynę 
LZS (Kostrzyn) — 2:0 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Perz i 
Koza.

twie, tenisie. Wspaniale są rów­nież osiągnięcia Szwedów w że­glarstwie. Królewski Klub Że­glarski, założony w 1830 roku, jest największym co do liczby członków i posiadanych jach­tów na świecie. W szermierce, a jeszcze w większym stopniu w hippice, stanowią Szwedzi wysoką klasę. Ze sportów no­woczesnych zasłynęli żużlowcy, znani ze swych występów w Polsce, reprezentanci w pięcio­boju nowoczesnym: łucznictwie, kajakarstwie, wioślarstwie, pły waniu i in.Szwecja, z którą Polska u- trzymuje od dawna żywy kon­takt sportowy, jest na ustach całego świata, nie tylko z racji 150 rocznicy zaprowadzenia gimnastyki systemu Linga, lecz i z tego względu, że w Sztok­holmie odbędzie się w 1956 ro­ku część melbourneskiej Olim­piady. Będą to konkursy hip­piczne oraz pięciobój nowoczes­ny, a podobno również zawody w strzelaniu, (tp)
Z Jugosławią i Rumunią

się hokeiści
Jednym z przyszłych prze­

ciwników naszej reprezentacji 
w hokeju na trawie będzie 
drużyna Jugosławii. Mecz ro­
zegrany będzie w dniu 1 ma­
ja 1956 r. w Zagrzebiu.

Również w 1956 r. po rat 
pierwszy zmierzymy się z re­
prezentacją Rumunii. Będzie 
to pierwszy mecz międzypań­
stwowy Rumunów. (x)

Więcei takich wizyt
Bardzo często mówi się o ko­

nieczności nawiązania kontaktów 
między sportowcami wsi i miast 
celem propagowania i podniesienia 
kultury fizycznej. W praktyce po­
stulat ten realizowany jest jednak 
rzadko i LZS-y naszego wojewódz­
twa wyjątkowo, poza rozgrywkami 
organizowanymi przez WKKF — 
goszczą sportowców związkowych. 
Dlatego też na podkreślenie zasłu­
guje inicjatywa ZS Zryw, którego 
siatkarze w ramach łączności mia­
sta ze wsią zorganizowali wyjazd 
do Międzychodu.

Zrywowcy spotkali się tam z mło 
dym, obiecującym zespołem LZS-u 
„Traktor", którego najpoważniej­
szą bolączką jest brak spotkań z 
poważniejszymi przeciwnikami. Ro 
zegrano dwa spotkania: w siatków 
ce męskiej Zryw pokonał LZS — 
3:0 (15:11, 15:6, 15:7) i w kobiecej — 
również — 3:0 (15:9, 15:3, 15:13). Za­
wody cieszyły się dużym zaintere­
sowaniem i stanowiły dobry egza­
min dla zawodników „Traktoru", 
dlatego też pod adresem sportow­
ców Poznania wysuwamy hasło — 
„więcej takich wizyt!" (ł)

MOSKWA. — W czwartym dniu 
lekkoatletycznych mistrzostw
ZSRR, Kuźniecow ustanowił re­
kord Europy w dziesięcioboju wy­
nikiem — 7.645 pkt. Rezultat ten 
jest o 335 pkt. lepszy od poprzed­
niego rekordu.

KARLSRUHE. — Reprezentacja 
NRF pokonała piłkarzy Norwegii
— 3:0.

SAARBRUECKEN. — Piłkarze 
Saary przegrali z Holandią — 1:2.

LIPSK. — Bawiąca na toumće 
w NRD drużyna kijowskiego Dy­
namo uległa reprezentacji Lipska
— 0:1.
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